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Protokół piątego posiedzenia Parlamentarnego Zespołu Dróg Wodnych 

 

         W dniu 2 marca 2023 r. w gmachu Senatu odbyło się posiedzenie 

Parlamentarnego Zespołu Dróg Wodnych, którego porządek obejmował 3 punkty: turystykę 

na polskich drogach wodnych, prezentację budżetu Państwa i zadań na 2023 r. dotyczących 

dróg wodnych oraz informacje na temat katastrofy ekologicznej na Odrze. 

Przewodniczący Zespołu, senator Jerzy Wcisła otwierając posiedzenie wspomniał, że 

pomimo wysłania zaproszeń do Ministerstwa Infrastruktury, Ministerstwa Klimatu i 

Środowiska oraz Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie, nikt z przedstawicieli 

rządu się nie pojawił. W opinii senatora jest to sytuacja niedopuszczalna, rolą 

parlamentarzystów jest bowiem ukierunkowywanie polityki rządowej, a rządu jej 

wykonywanie. Parlamentarny Zespól Dróg Wodnych skupia oprócz parlamentarzystów grono 

ekspertów i praktyków, których wiedza jest bezcenna. Senator przekazał, że wszystkie 

wnioski z posiedzenia zostaną przekazane rządowi, a na kolejnym posiedzeniu, które 

odbędzie się w czerwcu przedstawiciele rządu zostaną poproszeni o informację o ich 

realizacji. Posiedzenie odbędzie się na Mierzei Wiślanej, a  poświęcone będzie kanałowi 

przez Mierzeję, ważnej inwestycji na polskich drogach wodnych.  

Senator Wadim Tyszkiewicz, wiceprzewodniczący Zespołu wyraził dezaprobatę dla 

działań rządu, w kontekście nieobecności jego przedstawicieli na posiedzeniu Zespołu, na 

którym omawiany jest tak ważny temat jak katastrofa ekologiczna na Odrze. Podkreślił, że 

Parlament jest miejscem, w którym nie tylko powinno się wprowadzać dobre prawo, ale też 

dyskutować i wypracowywać najlepsze rozwiązania. Brak przedstawicieli rządu traktować 

można jako lekceważenie dla ważnych tematów, dyskutowanych w Senacie.  

  Wojciech Skóra, dyrektor Centrum Turystyki Wodnej PTTK, przedstawił 

informację na temat turystyki na polskich drogach wodnych. Zwrócił uwagę na problem 

czystości wód na szlakach turystycznych i wiążący się z nim problem odbioru nieczystości z 

toalet. Nieczystości wraz ze szkodliwą dla środowiska chemią, która znajduje się w toaletach 

turystycznych trafiają często bezpośrednio do wody lub na brzeg, tymczasem chemia ta 

wymaga specjalnego procesu neutralizacji. Żeby pozbyć się problemu, po pierwsze, należy 

obligatoryjnie (z zapisem w prawie wodnym lub prawie budowlanym) nakazać montaż 

punktów odbioru nieczystości przy każdej przystani, z możliwością wyboru rodzaju 



przeznaczonych do tego urządzeń. Ponadto odbiór nieczystości powinien być bezpłatny. 

Należy też podnieść karę za złamanie przepisów dotyczących utylizacji nieczystości. Obecnie 

maksymalna kara wynosi 500 zł i wiele osób woli ryzykować jej zapłacenie niż płacić 

znacznie większe kwoty za prawidłową utylizację nieczystości. Zdaniem Wojciecha Skóry 

należy zwrócić się do Ministerstwa Infrastruktury o przygotowanie konkretnych propozycji 

rozwiązania tej sprawy. Zasugerował, aby zapisy w ustawach, z odpowiednim okresem 

karencji, wymusiły powstanie infrastruktury do odbioru ścieków. Dodatkowo zwrócił uwagę 

na potrzebę ujednolicenia nazewnictwa dla miejsc postoju łodzi, tak aby ułatwić 

wprowadzenie i egzekwowanie nowych przepisów, bo wymagania dla przystani, marin czy 

portów mogą być różne.  

Druga propozycja, mająca na celu ułatwienie turystyki wodnej dotyczyła całkowitego 

zwolnienia z opłaty za śluzowanie dla łodzi turystycznych do 12 osób, zgodnie z przepisami  

o żegludze śródlądowej. Konieczność uiszczania takiej opłaty generuje wiele problemów – 

opłata może być dokonywana jedynie wyliczoną gotówką, bez wydawania reszty, a koszty 

obsługi finansowej przewyższają uzyskany dochód, ponadto pobieranie opłat niepotrzebne 

wydłuża czas przeprawy. Według Wojciecha Skóry dla pozostałych łodzi można byłoby 

zastosować rozwiązania stosowane na zachodzie, takie jak np. system przedpłat wzorowany 

na winietach, albo oparty na przedpłacie telefonicznej, generującej kod dostępu, pozwalający 

na przepłynięcie śluzy.  

Kolejna propozycja, o której wspomniał Wojciech Skóra, niezwykle ważna dla 

bezpieczeństwa na szlakach wodnych dotyczyła oznakowania prześwitów pod mostami. 

Obecnie jest on liczony od lustra wody do mostu, i nastręcza turystom wielu problemów. Przy 

zmiennym poziomie wody zasadne byłoby odwrócenie oznakowania i zastosowanie tzw. 

„odwróconej łaty”, gdzie poziom wody oznaczałby wysokość prześwitu. Potrzebna jest 

jednak do tego zmiana przepisów.  

Wojciech Skóra odniósł się również do przygotowanego przez Wody Polskie 

„Wirtualnego Informatora Rzecznego”. Aplikacja jest według niego skierowana głównie do 

osób młodych, poruszających się sprawnie w wirtualnym świecie. Dla osób starszych, które 

stanowią większość żeglujących, jest zbyt skomplikowana i wymagałaby uproszczenia.  

Ostatnim postulatem, omówionym przez Wojciech Skórę było obowiązkowe nadawanie 

przystaniom numeru identyfikującego – w sytuacji alarmowej, ułatwi to służbom ratunkowym 

szybkie dotarcie do poszkodowanego, bez zbędnego błądzenia. 



Senator Jerzy Wcisła przekazał, że wszystkie postulaty przedstawione na posiedzeniu 

zostaną przekazane w formie stanowiska Zespołu stronie rządowej, w celu przygotowania 

przez nią propozycji rozwiązań i przedstawienia ich na kolejnym posiedzeniu Zespołu.  

Andrzej Pułecki, kierownik projektu Koncepcja rewitalizacji i budowy szlaku 

wodnego między Wielkimi Jeziorami Mazurskimi a Kanałem Augustowskim przedstawił  jego 

założenia. W jego opinii, budowa 130-kilometrowego szlaku nie powinna stanowić problemu, 

gdyż dzięki położeniu jezior, rzek, strumieni i innych cieków wodnych ingerencja człowieka 

w naturalne środowisko nie byłaby duża. Wielkie Jeziora Mazurskie oraz Pojezierze 

Augustowskie to dwa wielkie ośrodki turystyki wodnej, które można połączyć, poprzez 

wybudowanie szlaku wodnego. Jego powstanie znacznie odciążyłoby przepełniony turystami 

obszar Wielkich Jezior Mazurskich, a wzdłuż szlaku głównego znalazłoby się wiele szlaków 

bocznych, przystosowanych do turystyki kajakowej. Koszty budowy szlaku miałby być 

niewielkie. Sam szlak charakteryzowałby się klasą 1A, szerokością do 20 m i głębokością do 

2 m. Szlak miałby zdynamizować wschodnią część województwa warmińsko-mazurskiego i 

uatrakcyjnić ten teren zarówno dla mieszkańców i dla turystów.  

Jerzy Michniewicz zwrócił uwagę na potencjał Wielkich Jezior Mazurskich, który nie 

został do tej pory wykorzystany. Przekazał że jeśli w promieniu 15 km od Ełku znajduje się 

około 100 jezior, to nie wolno zaprzepaścić szansy, którą takie położenie daje. Tą szansą jest 

właśnie budowa szlaku łączącego możliwie jak największą liczbę tych zbiorników wodnych.  

Anna  Garwolińska, reprezentująca Polski Związek Wędkarski poinformowała, że 

Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie przejmuje obwody Związku i przygotowuje 

program „Nasze Łowiska”, który daje możliwość łowienia wszystkim i wszędzie, podczas 

gdy Polskiemu Związkowi Wędkarskiemu wypowiada się umowy dzierżawy lub przedstawia 

ich niekorzystne warunki. Zwróciła się z prośbą o przyjrzenie się temu programowi i 

przedstawienie jego ekonomicznych efektów. Poprosiła również o uzyskanie informacji na 

temat mających powstać w Wodach Polskich aplikacji monitorujących czystość wód i 

łowiska, na stworzenie których otrzymały  ponad 57 mln zł ze Skarbu Państwa.  

Zbigniew Ptak – Pełnomocnik Marszałka Województwa Pomorskiego ds. Rozwoju 

Gospodarczego Dróg Wodnych przekazał informację o problemach, jakie gminy skupione 

nad rzeką Nogat mają z turystyką wodną od czasu wybudowania mostu tymczasowego. Mimo 

upływu czasu nie ma możliwości przywrócenia statków i barek na rzekę. Poinformował też, 

że choć władze województwa starają się zapewnić bezpieczeństwo na jego drogach wodnych, 

to w kontekście coraz większej liczby łodzi motorowych i skuterów, o bezpieczeństwo jest 

coraz trudniej. Brak jest odpowiednich sankcji i kar za nadmierną prędkość na wodzie. 



Zasugerował potrzebę wprowadzenia przepisów regulujących tę dziedzinę turystyki wodnej. 

Zasugerował również, aby zainteresować się kwestią zapory wodnej we Włocławku, która 

wybudowana została z gwarancją bezpieczeństwa na 50 lat.  

Przewodniczący Zespołu, senator Jerzy Wcisła przekazał zaproszonym gościom 

informację o aktualnej sytuacji portu Kędzierzyn-Koźle, który mógł mieć znaczącą wagę w 

transporcie śródlądowym, jednak z powodu braku porozumienia z innymi podmiotami, 

niezbędnymi do przeprowadzenia realizacji planów, dziś inwestycja została zamknięta, 

pomimo iż podpisana przez Polskę konwencja AGN wymagała odpowiednich przewozów, a 

wśród 10 wymienionych w niej portów znajdował się zarówno Kędzierzyn-Koźle jak i  

Elbląg. Należy więc zadać sobie pytanie o celowości podpisywania konwencji AGN, skoro 

dziś rozwój obu portów jest hamowany przez państwo. 

 Odnosząc się do tematu  inwestycji, dr Grzegorz Chocian  - Prezes Zarządu 

Fundacji Konstruktywnej Ekologii ECOPROBONO wyjaśnił że zapisy wchodzącego w 

życie rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady, dotyczące programu renaturalizacji 

różnych obszarów w Europie wskazują, że Polska ma być miejscem, w którym odgórnie, z 

pominięciem miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego będą realizowane 

zadania w obszarach ochrony przyrody. Z tego powodu pojawiła się obawa przed 

rozpoczynaniem dużych inwestycji. Następnie przedstawił informację na temat potrzeby 

stworzenia cyfrowych map waloryzacji przyrodniczej Polski, które wiążą się z możliwością 

prowadzenia dużych inwestycji.  Podkreślił, że w Polsce wręcz patologicznie blokowane są 

inwestycje na obszarach Natury 2000 oraz w korytarzach ekologicznych, stanowiących 

ogromny obszar kraju. Tymczasem należy zadać sobie pytanie: czy każde oddziaływanie 

inwestycji na środowisko jest negatywne, znaczące i istotne? Odpowiedź na nie jest 

negatywna, niestety nie potrafimy tego udowodnić, z powodu braku narzędzi i spójnych baz 

danych. Dlatego powinna powstać cyfrowa baza, która pozwoli na uzyskanie akceptowalnego 

wyniku w przypadku zgłoszenia jakiejś inwestycji. Przedstawił analizę wydanych pozwoleń 

na inwestycje od 2008 roku oraz złożonych odwołań. Widać z niej, że na przestrzeni lat 

znacząco wzrosła liczba odwołań i blokad inwestycji. Jest to, według dr Chociana  wynikiem 

uznaniowej procedury i niespójności danych. Dodatkowo blokady inwestycji powodowane są 

stosowaniem podwójnych standardów wzmocnionych potężną dezinformacją Na ochronę 

przyrody należy patrzeć kontekstowo i odnoszenie się do niewielkiego fragmentu terenu jest 

błędem. Cyfrowa waloryzacja przyrodnicza Polski jako państwowa mapa danych jest w opinii 

Grzegorza Chociana niezbędna dla potrzeb ciągłej inwentaryzacji, dla celów waloryzacji,  

lepszej współpracy i harmonizowania wiedzy między instytucjami. Jest to również 



propozycja ewolucji w kierunku cyfrowych narzędzi BIG DATA w ochronie przyrody i 

sposób na zakończenie bezsensownych sporów i blokad inwestycji, a zastąpienie ich 

konstruktywną dyskusją na gruncie wiedzy i doświadczenia naukowców oraz praktyków 

ochrony przyrody. Dr Grzegorz Chocian przekazał, że w jego ocenie należy stworzyć 

zintegrowaną, państwową bazę danych o jakości środowiska w rozumieniu aktualnych 

waloryzacji terenu w odniesieniu do określonych grup siedlisk i gatunków (nie tylko Natura 

2000), by w efekcie posiadać zdolność innowacyjnego, szybkiego określania wartości 

hipoteki środowiskowej dla analizowanego przedsięwzięcia, planu czy polityki. 

Senator Wadim Tyszkiewicz odnosząc się do przedstawionej prezentacji wspomniał, 

że choć trudno pogodzić racje dwóch stron – ekologów i tych, którzy chcą realizować 

inwestycje na drogach wodnych i wokół nich, to nie jest to niemożliwe. Trzeba rozmawiać i 

szukać kompromisów.  

Dodał też, iż w związku z faktem, że na posiedzenie Zespołu przyjechali eksperci z 

całej Polski, aby dyskutować o poprawie bezpieczeństwa i stanu dróg wodnych, również w 

kontekście katastrofy ekologicznej na Odrze, pomimo braku przedstawicieli strony rządowej 

temat będzie omówiony. Przekazał, iż do tej pory nie wskazano winnych katastrofy. 

Najbardziej prawdopodobne jest nałożenie się na siebie wielu przyczyn, głównie zasolenia, 

będącego efektem bardzo niskiego stanu wód, bardzo wysokiej temperatury i nałożenia się na 

siebie zrzutów wód pokopalnianych. Przekazał, ze mieszkańcy gmin nadodrzańskich oczekują 

działań, które zabezpieczą ich przed podobnymi zdarzeniami w przyszłości.  

Mariola Wielhorska - Kierownik Wydziału Pozwoleń i Programów Urzędu 

Marszałkowskiego Województwa Lubuskiego poinformowało o podjętych przez samorząd 

województwa działaniach – porozumieniu podpisanym przez samorządy województw: 

lubuskiego, opolskiego, dolnośląskiego i zachodniopomorskiego w sprawie utworzenia grupy 

eksperckiej do opracowania programu odbudowy ekosystemu Odry. Grupa ekspercka została 

powołana, spotyka się co miesiąc i zajmuje się stanem obecnym Odry i rozbudową 

monitoringu, odbudową stanu ekologicznego oraz finansowaniem działań. W prace grupy 

włączeni zostali naukowcy z wielu uczelni. Do prac w zespole zaproszeni zostali 

przedstawiciele strony niemieckiej.  Ustalono zakres badań i sposób ich finansowania. 

Rozpoczęcie badań zaplanowane zostało na kwiecień i trwałoby około 2 lat. Strona rządowa 

pomimo zaproszenia do włączenia się w pracę grupy, nie podjęła tematu. 

Dr Michał Habel – Kierownik Katedry Rewitalizacji Dróg Wodnych Uniwersytetu 

Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy przedstawił informację na temat katastrofy 

ekologicznej na Odrze. Wspomniał, że aby zrozumieć sytuację, należy pamiętać, że ten sam 



profil rzeki przy niskim stanie wody i przy wysokim będzie charakteryzował się zupełnie 

innym składem wody.  Przekazał, że sytuacje związane ze śnięciem ryb miały wcześniej w 

Polsce miejsce, ale były związane z punktowym oddziaływaniem (zrzutem ścieków, 

wzruszeniem osadów). Na tak wielką skalę zdarzyło się to po raz pierwszy. Poinformował, że 

z powolnym tempem płynięcia Odry wiąże się odbywająca się w niej gospodarka osadowa, a 

oddziaływanie na jakość środowiska wodnego przy takim jak w przypadku Odry 

zagospodarowaniu zlewni, odbywa się na całej długości koryta. Rzeka, która nie ma dynamiki 

przepływu nie ma możliwości samooczyszczenia, a śnięcie ryb następuje w przypadku wody 

stojącej. Zwrócił uwagę, że w przypadku badań Odry, najczęściej bada się jedynie jakość 

wody, pomijając osady, które kumulują jej cały skład chemiczny. W przypadku katastrofy 

ekologicznej na Odrze skład osadu miał bardzo silny wpływ na niski poziom wody. W tak 

trudnych warunkach pogodowych, kiedy osad przesychał i niszczył chroniący go biofilm, 

każdorazowe podniesienie poziomu wody, czy z powody pracy jazów, czy naturalnych 

opadów, skutkowało tym, iż szkodliwe czynniki znajdujące się w osadzie rozpuszczały się  i 

tworzyły pożywkę dla wszelkich organizmów biologicznych. Przekazał, że powinno się 

przeprowadzić badania pozwalające na ustalenie toksyczności tych miejsc, gdzie w 

przyszłości taki osad może ponownie zostać uruchomiony, czyli tam, gdzie hydrodynamika 

wskazuje brak energii do ich transportu. Dlatego należy apelować o badanie osadów przez 

Instytut Ochrony Środowiska.  

Podsumowując posiedzenie, senator Wadim Tyszkiewicz podziękował samorządom 

za zaangażowanie w działania na rzecz ratowania Odry. Senator Jerzy Wcisła wyraził raz 

jeszcze rozczarowanie brakiem przedstawicieli rządu na posiedzeniu, które było 

merytoryczne, wypełnione wiedzą ekspertów, a z każdego omawianego punktu płynęły 

bardzo ważne wnioski dla dróg wodnych. Poinformował, że wnioski dotyczące rozwoju 

turystyki wodnej, tworzenia zasobów map waloryzacji przyrodniczej Polski, a także wnioski 

dotyczące objęcia badaniami osadów dennych Odry zostaną przekazane stronie rządowej z 

prośbą o przygotowanie informacji o planowanych w tym zakresie działaniach.  

 

 

BSS (D.W.) 
Biuro Spraw Senatorskich        

 


